[image: image1.png]&\1526% .
£ archiwum
Solidarnoséci




WYBRANE DOKUMENTY O SZCZEGÓLNEJ DONIOSŁOŚCI, WYTWORZONE PRZEZ DZIAŁAJĄCE PO 1982 ROKU PODZIEMNE I JAWNE CIAŁA KIEROWNICZE NSZZ „SOLIDARNOŚĆ”

Opracowała Agnieszka Iwaszkiewicz

Publikację dofinansowało Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego
© Stowarzyszenie „Archiwum Solidarności”: www.archsol.pl

Dokument 1

Oświadczenie TKK NSZZ „Solidarność” z 20 października 1982 r. w sprawie strajku generalnego

1. NSZZ „Solidarność” istnieje, bo taka jest wola jego członków. To oni walczyli o powstanie, rejestrację, możliwość działania naszego związku i tylko oni, poprzez Krajowy Zjazd swoich delegatów, mogliby go rozwiązać. Wykonując rozkaz delegalizacji „Solidarności”, Sejm dopuścił się bezprawia. Jest to akt nielegalny i nie przyjmujemy go do wiadomości.

2. Tymczasowa Komisja Koordynacyjna NSZZ „Solidarność” podejmuje decyzję o przystąpieniu na wiosnę 1983 r. do strajku generalnego. Ani wysunięty przez Kościół program ugody społecznej, ani wielokrotnie ponawiane przez TKK propozycje rozmów, ani powszechnie manifestowany opór społeczeństwa nie zdołały skłonić władzy do porozumienia. Reżim jest głuchy na głos narodu. Chce rządzić przez nikogo nie kontrolowany. Samowolnymi, nieudolnymi decyzjami rujnuje gospodarkę i państwo. Ponieważ tymczasowe naciski nie wystarczyły, aby zawrócić władze z drogi wiodącej do katastrofy, musimy sięgnąć po środek ostateczny — strajk generalny. Decyzję tę podejmujemy po dziesięciu miesiącach, które pokazały siłę społecznego oporu, nauczyły organizacji walki, zostały wykorzystane do budowy zrębów społeczeństwa podziemnego. W okresie do strajku generalnego realizowany będzie program przygotowań koordynowany przez TKK.

3. Nadal walczymy o nasze cele:

· o uwolnienie internowanych, aresztowanych i skazanych za działalność społeczną i polityczną, 

· o przywrócenie do pracy represyjnie zwolnionych, o gwarancje bezpieczeństwa dla ukrywających się i działających po 13.12 zagranicą;

· pełne prawa związkowe dla NSZZ „Solidarność”;

· o reformy nakreślone w programie przyjętym na I Krajowym Zjeździe „Solidarności”, o Samorządną Rzeczypospolitą.

Tymczasowa Komisja Koordynacyjna

                                                                                            NSZZ „Solidarność”

20 października 1982 r.

[Źródło: 1/ „Tygodnik Mazowsze” nr 30 z 20 października1982 r.]

Dokument 2

Instrukcja TKK NSZZ „Solidarność” z 20 października 1982 r. [dot.] organizowania strajku bez  ujawniania tajnych struktur związkowych

1. Załoga przystępuje do strajku z początkiem dnia roboczego /I zmiany/. Czas trwania strajku jest określony przez odpowiednie władze związkowe.

2. Nie jest to strajk okupacyjny, dlatego bram i ogrodzeń pilnują nie strajkujący, lecz zwykłe służby wartownicze.

3. Tajne Komisje Zakładowe kierują strajkiem nie ujawniając się. Ich członkowie nie zabierają publicznie głosu. Jeżeli podczas strajku dojdzie do spontanicznej akcji — nie stają na ich czele.

4. TKZ-ty ustalają miejsce zbiórek dla pracowników zakładu lub wydziału i podają do wiadomości załogi za pomocą ulotek, wejścia na radiowęzeł, szeptanki itp.

5. Miejsca zbiórek powinny być przygotowane w taki sposób, aby strajkujący mogli otrzymać niezależną prasę, śpiewać, słuchać nagrań /np. radia „Solidarność” czy Festiwalu Piosenki Prawdziwej/.

6. W zakładach, w których niemożliwe jest zgromadzenie pracowników w jednym miejscu, pozostają oni na swoich stanowiskach.

7. Jeżeli nadzór będzie próbował rozbić strajk wydając poszczególnym robotnikom polecenie podjęcia pracy, zapisując na listę itp., wszyscy stawiają się i zapisują, a następnie kontynuują strajk.

8. Pracownicy, którym etyka i specyfika zawodu nie pozwala przerwać pracy, stosują takie formy protestu, jakie uznają za najlepsze.

9. Należy odnotować nazwiska i adresy ludzi, którzy straszą strajkujących, stosują represje i donoszą. Informacje o przebiegu akcji, uwagi i wnioski, trzeba przekazać do Regionalnych Komisji „Solidarności” i do prasy związkowej. Jeżeli w strajku weźmie udział cała załoga, represje będą mało skuteczne. Oni będą się bać bardziej niż my.

Tymczasowa Komisja Koordynacyjna

20 października 1982 r.                                                             NSZZ „Solidarność”

[Źródło: 1/ „Tygodnik Mazowsze” nr 30 z 20 października 1982 r.; 2/ „Tygodnik Mazowsze” nr 32 z 3 listopada 1982 r. /wyd. strajkowe/]

Dokument 3

„Solidarność dziś” — oświadczenie programowe TKK NSZZ „Solidarność” z dnia 22 stycznia 1983 r.

Po rocznym trwaniu stanu wojennego i jego formalnym zawieszeniu nie ma już wątpliwości, iż grudniowy zamach na prawa obywatelskie i pracownicze był początkiem nowego etapu w procesie pacyfikacji narodu. Celem władzy jest zdławienie demokratycznych dążeń, rozbicie społecznej solidarności i zaprowadzenie rządów opartych na przymusie i powszechnym poczuciu zagrożenia w stopniu nieznanym w Polsce od czasów stalinowskich. Powstaje totalitarna dyktatura. Zasadą jej rządów stało się strzelanie do bezbronnych robotników, więzienie tysięcy ludzi za działalność społeczną, tropienie — niczym zbrodniarzy — działaczy NSZZ „Solidarność”. Dyktatura ta sankcjonuje system terroru, wprowadzając ustawodawstwo sprzeczne z międzynarodowymi konwencjami i zobowiązaniami przyjętymi przez PRL. Bezprawie stało się prawem.

Demokratyczne reformy zmierzające do uzdrowienia stosunków społecznych i gospodarczych są dla obecnego systemu śmiertelnym zagrożeniem. Rządząc przy pomocy strachu, władza sama skazana jest na strach przed wybuchem społecznej nienawiści. Dziś nasza gotowość do ustępstw uznana zostanie jedynie za objaw słabości i przyczyni się do utrwalenia represyjnego systemu. Społeczeństwo nie ma wyboru — jedyna droga to opór, walka z dyktaturą.

Celem naszej walki pozostaje realizacja programu I Krajowego Zjazdu Delegatów NSZZ „Solidarność”, programu demokratycznych reform niezbędnych do podniesienia kraju z upadku. Wskazuje on drogę budowy samorządnej Rzeczypospolitej:

— w której władza byłaby poddana kontroli społecznej: w zakładzie pracy poprzez samorząd pracowniczy; w gminie i województwie poprzez samorząd terytorialny; w kraju poprzez demokratycznie wybierany Sejm,

— w której strażnikiem praworządności byłyby niezawisłe sądy,

— w której środki produkcji stałyby się rzeczywistą własnością społeczną, zapewniając załogom zakładów pracy faktyczny udział w podziale wypracowanego dochodu,

— w której kultura, oświata i środki masowego przekazu służyłyby społeczeństwu.

Program ten zakłada, że z jednej strony naprawa Rzeczypospolitej wymaga głębokich reform życia społecznego, gospodarczego i politycznego, z drugiej zaś, że położenie geopolityczne Polski sprawia, iż reformy te przeprowadzane być muszą stopniowo, bez naruszania zasadniczej równowagi sił w Europie.

Wizja Samorządnej Rzeczypospolitej nie jest sprzeczna z ideą socjalizmu, a jej realizacja nie musi kłócić się z istniejącym ładem międzynarodowym. Sojusze zawarte przez Polskę nie mogą przesądzać istnienia rządów dyktatorskich, powszechnie nienawidzonych, nie dających krajowi żadnych perspektyw rozwoju. Stanowi to bowiem stałe zagrożenie dla pokoju w Europie.

Realizacja naszego programu wymaga stworzenia sytuacji, w której władza zmuszona jest do szukania kompromisu ze społeczeństwem. Wtedy dopiero możliwe będzie zapoczątkowanie procesu reform i zapewnienie warunków jawnego działania niezależnych związków zawodowych, organizacji i stowarzyszeń reprezentujących społeczne interesy. By system władzy w Polsce zdolny był do ustępstw, by realna stała się perspektywa reform, konieczne są działania prowadzące do załamania się obecnej dyktatury.

Dziś społeczny opór i walkę z dyktaturą wyznaczają następujące płaszczyzny działań:

— front odmowy,

— walka ekonomiczna,

— walka o niezależną świadomość społeczną,

— przygotowania do strajku generalnego.

Podjęcie ich to zadanie samoorganizującego się społeczeństwa.

Naszym głównym orężem w tej walce jest społeczna solidarność. Dzięki niej zwyciężyliśmy w Sierpniu 80 i przetrwaliśmy represje stanu wojennego. Rodziła się ona na nowo w obozach internowanych i więzieniach, w zakładach pracy i kościołach, w codziennej działalności ogniw naszego ruchu i podczas masowych demonstracji. Naszą siłą była i jest świadomość, że jesteśmy razem, że każdy z nas jest obrońcą i obrony potrzebuje. Dlatego nikt represjonowany: więziony, pobity, pozbawiony pracy, nie może pozostać bez opieki i pomocy. Jest to moralny obowiązek każdego z nas. Wszystkie środowiska występować winny z żądaniem uwolnienia więzionych za działalność społeczną i poglądy polityczne. Każdy, kto przyczynia się do represjonowania człowieka, spotka się z naszym potępieniem.

Front odmowy

Odmowa uczestniczenia w kłamstwie, bezprawiu i przemocy to codzienna forma walki z dyktaturą dostępna każdemu z nas. Stosując powszechny bojkot tworzonych przez władze fasadowych związków zawodowych, odnieśliśmy wspólne polityczne zwycięstwo. Bojkot ten stał się referendum, które wykazuje co dzień, że społeczeństwo odrzuca istniejące rządy przymusu i terroru. Świadczy on również o tym, iż miejsce niezależnego ruchu związkowego pozostanie wolne do czasu jego ponownej legalizacji, że „Solidarność” trwa i odzyska swoje prawa.

Przyjęta w czasie stanu wojennego zasada bojkotu organizacji, instytucji i stowarzyszeń, które:

— manifestują poparcie dla obecnego systemu dyktatury,

— współuczestniczą w represjach,

— są namiastkami zdelegalizowanych organizacji społecznych,

— imitują życie społeczno-polityczne /partie, PRON, OKON, FJN itp./, winna stać się trwałym elementem naszego życia. W ten sposób demonstrujemy przywiązanie do zdobyczy Sierpnia 80, dążenie do prawdy i godności, niezgody na kłamstwo i bezprawie w życiu społecznym i politycznym. Nie będziemy godzić się już na udział w farsie wyborów do Sejmu czy rad narodowych. Nie będziemy uczestniczyć w organizowanych przez władze masówkach, oficjalnych demonstracjach i uroczystościach. Będziemy przeciwstawiać się wykorzystywaniu nas w budowie fikcji społecznego mandatu dla systemu obecnej dyktatury. Niech władza ta pozostanie w politycznej próżni.

Zasadę bojkotu powinniśmy stosować selektywnie. Można i należy korzystać z możliwości prowadzenia niezależnej działalności w tych instytucjach oficjalnych, których celem jest zaspakajanie autentycznych potrzeb społecznych. Zważać jednak trzeba, by działalność ta nie służyła uwiarygodnieniu kłamstwa i wspieraniu dyktatury. Tworzyć należy środowiskowe kodeksy postępowania, w których selektywny bojkot łączyć się będzie ze wskazywaniem godnych i uczciwych sfer społecznej i zawodowej aktywności.

Front odmowy to także front walki aktywnej. Władza zapewne przełamywać go będzie przy pomocy szantażu i przekupstwa. Naszym zadaniem jest wspólnie temu przeciwdziałać. Każdy przypadek szantażu winien stać się sprawą publiczną. Osłabia to jego efekty i utrudnia posługiwanie się nim w przyszłości. Stałe zbieranie składek, tworzenie komitetów społecznej pomocy, domaganie się istnienia niezależnych od fasadowych związków kas zapomogowo-pożyczkowych i funduszu wczasów pracowniczych, to także formy obrony przed przekupstwem. Nie wolno dopuścić do tego, by hańba wstąpienia do prorządowych związków była dla prawdziwie potrzebujących jedynym wyjściem z trudnej finansowo sytuacji.

Walka ekonomiczna

Po trzydziestu ośmiu latach istnienia PRL społeczeństwo polskie doprowadzone zostało; na skraj nędzy. Z racjonowaną żywnością, pozbawieni lekarstw i odzieży, zepchnięci zostaliśmy do roli bankruta — 30-miliardowe zadłużenie ciążyć będzie na nas przez wiele lat. Niszczeje olbrzymie bogactwo narodowe w niewykorzystywanych fabrykach i przerwanych inwestycjach. Rośnie też technologiczne zacofanie. Sposób wykorzystywania polskiego potencjału gospodarczego; nabiera cech kolonialnej eksploatacji. Rabunkowa gospodarka w górnictwie przyniosła dziesiątki śmiertelnych ofiar, doprowadziła do dewastacji kopalń i wyniszczania zasobów surowcowych Polski. Pozbawione środków rolnictwo nie jest zdolne wyżywić narodu. Dewastacja środowiska naturalnego zagraża jego biologicznym podstawom.

Dyktatura stanu wojennego zrealizowała tylko program olbrzymich podwyżek cen, nie dając w zamian żadnych perspektyw poprawy sytuacji gospodarczej. Program ten, oderwany od pozostałych mechanizmów rynkowych i organizacyjnych, po roku doprowadził do drastycznej, bo ponad 36% obniżki stopy życiowej. Już dziś trzecia część rodzin; pracowniczych żyje na granicy nędzy. Jednocześnie na społeczeństwo; przerzucono ciężar utrzymywania gigantycznie rozbudowanego aparatu przemocy: setek tysięcy funkcjonariuszy SB, MO, ZOMO, wojska i partii, terrorem utrzymujących kraj w posłuszeństwie. Zapowiedziano już następną podwyżkę cen. Spowoduje ona dalsze zubożenie społeczeństwa, rozszerzy sferę niedostatku, zagrozi przekroczeniem biologicznego minimum.

Stan wojenny i jego ustawodawstwo przekreślają szansę wyjścia z kryzysu. Reformę opartą o zasady samodzielności, samorządności i samofinansowania sprowadzono do zmiany fasady na dotychczasowym, skompromitowanym systemie nakazowo-rozdzielczym i militaryzacji głównych gałęzi gospodarki. Drastycznie ograniczone prawa pracownicze stworzyły warunki pracy pół niewolniczej z przymusem pracy, administracyjnym przywiązaniem do miejsca pracy, groźbą pozbawienia pracy z przyczyn politycznych. W tych warunkach samorządowa reforma gospodarcza staje się fikcją. Samorząd nie może być zdolny do wypełniania swoich obowiązków.

Nie możemy brać odpowiedzialności za stan gospodarki. Musimy jednak dbać o utrzymanie jej na poziomie zapewniającym najkorzystniejsze warunki dla jej przyszłej odbudowy. Nie wolno nam godzić się na dalszą obniżkę poziomu życia. W programie obrony podstawowych interesów społecznych i pracowniczych najważniejszą staje się dziś walka o byt. Toczyć się ona będzie w każdym zakładzie pracy i w każdym gospodarstwie rolnym. Poprzemy każdą inicjatywę organizującą rolników do obrony ich praw.

W zakładzie pracy walkę tę prowadzić będziemy przy użyciu wszelkich możliwych form nacisku, w tym:

— wykorzystując obowiązujące przepisy prawne do ;rygorystycznego przestrzegania kodeksu pracy, prawidłowości zatrudnienia i płacy, przepisów BHP, norm technologicznych, warunków socjalnych itp.,

— domagając się dokładnych informacji o decyzjach i efektach produkcyjnych, podziale funduszu płac i premii, działalności służb socjalnych itp.; podając do publicznej wiadomości zatajane przez dyrekcję błędne decyzje, niepopularne zarządzenia, przypadki marnotrawstwa, niekompetencji i represji,

— organizując zbiorowe protesty, petycje, odmowę pracy w nadgodzinach, bojkot zarządzeń ograniczających pracownicze uprawnienia czy tworzących wewnątrzgrupowe podziały. Najsilniejszą i najskuteczniejszą formą zbiorowego protestu jest strajk ekonomiczny,

— wykorzystując samorząd pracowniczy tam, gdzie istnieje możliwość utworzenia go tak, by służył ochronie warunków bytu załogi i obronie przed represjami. Odebranie samorządowi możliwości działania w tym zakresie jest sygnałem dla członków rady pracowniczej do rezygnacji z mandatów i zwrócenia się do załogi o bojkot samorządu.

O niezależną świadomość społeczną

„Solidarność” powstała z powszechnego protestu, ze wspólnej walki i pracy różnych środowisk społecznych. Budując ją, przezwyciężaliśmy podziały, które świadomie i celowo tworzyła władza. Trwałość współpracy środowisk robotniczych, chłopskich i inteligenckich jest gwarancją zwycięstwa. Umocniliśmy ją po Sierpniu 80. Od 13 grudnia 81 stanowi ona bazę naszego oporu.

Zagrożeniom, jakie w sferze świadomości społeczno-politycznej, edukacji i kultury narodowej, społecznej moralności i postaw obywatelskich niesie totalitarna władza, zapobiec może społeczeństwo myślące politycznie, mające swą historię, ceniące autentyczną kulturę, niepodatne na manipulacje ideologiczne. Dlatego głównym zadaniem dziś jest krzewienie myśli niezależnej, przełamywanie państwowego monopolu na słowo pisane i mówione, na informację i oświatę, kulturę i badania naukowe, na refleksję polityczną i społeczną. Szczególna rola przypada tutaj środowiskom intelektualnym i twórczym, od których społeczeństwo oczekuje pracy dla dobra ogółu. Wesprzemy każdą niezależną inicjatywę, będziemy tworzyć fundusze społeczne i stypendia pozwalające na uniezależnienie się od dyktatury.

Front współpracy na rzecz niezależności intelektualnej i autentycznego rozwoju różnych środowisk winien łączyć wszystkie kręgi społeczeństwa. Poprzez podejmowanie inicjatyw samokształceniowych, rozbudowę sieci biuletynów związkowych, bibliotek i wydawnictw niezależnych dążyć należy do pobudzenia refleksji społecznej w środowisku robotniczym i do upowszechnienia jego sądów, opinii i interpretacji. Obowiązującym nas wszystkich nakazem społecznej solidarności jest przeciwdziałanie eliminacji z życia publicznego środowisk i ludzi niewygodnych dla totalitarnej dyktatury.

Niezależne instytucje i inicjatywy takie, jak: rynek wydawniczy i artystyczny, prasa i radio, oświata niezależna są naszym wspólnym dobrem. Należy je wspomagać i ochraniać, istnienie i rozwój tego nurtu daje niezależność społeczeństwu, przygotowuje je do życia w demokratycznej i samorządnej Rzeczypospolitej.

Przygotowania do strajku generalnego

Strajk generalny to najsilniejszy środek naszej walki. Masowe uczestnictwo w postulowanych dotąd działaniach jest ważnym etapem jego przygotowań. Powodzenie strajku zależy od wielu czynników, z których podstawowymi są:

— stopień samoorganizacji i determinacji społecznej,

— powszechna świadomość i akceptacja celów,

— polityczna sytuacja międzynarodowa.

Te same czynniki wpływają na stopień gotowości dyktatury do spacyfikowania strajkujących załóg. Dotychczas władza gotowa politycznie na użycie wszystkich środków; w walce ze społeczeństwem znajdowała dość siły, by strajk złamać. Utrzymanie przez nią takiego stopnia gotowości nie może trwać zbyt długo. Wiąże się bowiem z wielkimi kosztami politycznymi i społecznymi. Nadchodzi czas, gdy broń strajkowa staje się znowu realnym środkiem walki, gdy decyzja użycia siły przeciw strajkującym robotnikom nieść będzie wielkie zagrożenie dla istnienia samej dyktatury.

Perspektywa strajku generalnego — który jest nieuchronny według naszej oceny — nie przekreśla programu ewolucyjnej przemiany systemu. Wskazuje tylko sposób załamania obecnej dyktatury i stworzenia warunków wyjścia na drogę demokratycznych reform.

W trakcie ;przygotowań do strajku generalnego musimy sformułować i uzgodnić społeczny program minimum — zespół postulatów strajkowych, które z jednej strony gwarantowałyby dalszy przebieg procesu reform, z drugiej zaś uwzględniały ograniczenia wynikające z wewnętrznych i międzynarodowych realiów politycznych.

xxx

Tymczasowa Komisja Koordynacyjna NSZZ „Solidarność” przedstawia oświadczenie „SOLIDARNOŚĆ” DZIŚ — program działania naszego Związku w obecnych warunkach polityczno-społecznych. Czerpiemy z dziedzictwa I Krajowego Zjazdu Delegatów — z programu „Samorządnej Rzeczypospolitej”. Stan wojenny i delegalizacja NSZZ „Solidarność” stworzyły nową sytuację, która stawia przed nami nowe obowiązki.

Dyskusje programowe prowadzone były w różnych środowiskach i na łamach niezależnej prasy. Ze swej strony TKK i władze regionalne inicjowały pracę grup programowych. W ich toku wykrystalizowała się koncepcja Społeczeństwa Niezależnego. Wytyczyła ona główne kierunki działania. Przedstawialiśmy je w założeniach programowych: „Społeczeństwo Podziemne” /lipiec 82/ oraz w oświadczeniach TKK dotyczących bieżącej walki. Program „Solidarność” dziś adresujemy do całego społeczeństwa. Nakłada on również obowiązki na TKK, struktury regionalne i zakładowe. Nie zastąpi on jednak wizji Polski jutra. Muszą je tworzyć odrębne programy społeczno-polityczne. Będziemy wspierać takie inicjatywy.

Naszym pragnieniem jest, by program „Solidarność” dziś przyczynił się do utrwalenia już ukształtowanego społecznego frontu samoobrony, frontu oporu i walki z dyktaturą o wartości najprostsze i podstawowe w życiu człowieka, społeczności, narodu — o prawo do prawdy, godności, nadziei. Cele te skupiają wszystkich ludzi dobrej woli niezależnie od wyznawanych poglądów politycznych i opcji ideologicznych, wszystkie demokratyczne siły narodu. Pluralizm i otwartość to cechy „Solidarności”, ruchu zrodzonego w Sierpniu 80. Pragniemy tworzyć płaszczyzny porozumienia i współdziałania z każdym, komu bliskie są cele naszego ruchu, ze wszystkimi nurtami społecznej aktywności, które przyjmują za swój ideał — wolną i demokratyczną Polskę.

                                                                 Tymczasowa Komisja Koordynacyjna

                                                                            NSZZ „Solidarność”

                                                        Zbigniew Bujak /region Mazowsze/

                                                        Władysław Hardek /region Małopolska/

                                                        Bogdan Lis /region Gdańsk/

                                                        Józef Pinior /region Dolny Śląsk/

                                                        Eugeniusz Szumiejko /członek stałego

22 stycznia 1983 r.                          Prezydium Komisji Krajowej

[Źródło: „Tygodnik Mazowsze” nr 41 z 27 stycznia 1983 r.]

Dokument 5

Stanowisko TKK NSZZ „Solidarność” z 1 listopada 1983 r. w sprawie

walki z podwyżkami cen

Trwający od 40 lat kryzys gospodarki polskiej przekształcił się ostatnio w gospodarczy upadek na skalę nie znaną dotychczas w krajach uprzemysłowionych. Jest to wynik narzucenia naszemu krajowi totalitarnego systemu sprawowania władzy. Zmiana tego systemu w kierunku wyznaczonym przez Program I Krajowego Zjazdu Delegatów NSZZ „Solidarność” stworzyłaby warunki dla stopniowej odbudowy kraju.

Po grudniowym zamachu na prawa obywatelskie i pracownicze upozorowano poprawę sytuacji rynkowej. Osiągnięto to z jednej strony poprzez uprzednio sztuczną i celową anarchizację rynku w roku 1981, a z drugiej poprzez przeprowadzenie drastycznych podwyżek cen w roku 1982. Były to kroki obliczone na osiągnięcie chwilowego efektu. Obecnie stoimy w obliczu dalszych ograniczeń racji żywnościowych i kolejnych podwyżek. Pozorna i nieskuteczna stała się reforma gospodarcza zadekretowana przez władze.

Dziś, kiedy polska racja stanu wymaga podporządkowania polityki wewnętrznej i zagranicznej państwa naczelnemu celowi, którym jest podniesienie gospodarki z upadku, władze nie zaprzestają wojny z całym społeczeństwem. Trwa niszczenie niezależnych organizacji społecznych i prześladowanie ich działaczy. Gospodarka narodowa podporządkowana jest partyjnej polityce i martwej ideologii. Postępowanie władz powoduje międzynarodową izolację kraju oraz zmusza do udziału w absurdalnym wyścigu zbrojeń.

Stwierdzamy, że obecna polityka partyjno-państwowego kierownictwa godzi w polską rację stanu i nieuchronnie pcha naród do katastrofy.

Od dwóch lat koszty utrzymania wzrastają szybciej niż płace. Już dziś ponad 1/3 społeczeństwa żyje poniżej oficjalnie określonego progu ubóstwa. Nie bacząc na wzrastającą biedę, władza dąży do kolejnych podwyżek cen, do dalszej rabunkowej eksploatacji majątku narodowego, do wymuszenia coraz dłuższego czasu pracy i innych drastycznych form wyzysku. Broniąc własnego istnienia, obecna władza prowadzi społeczeństwo do nieuchronnej nędzy.

Dalsze tolerowanie takiej sytuacji jest zgodą na samozagładę. Historia PRL, a w szczególności lata 1956, 1968, 1970, 1976, 1980 świadczą, że polskie społeczeństwo nie utraciło instynktu samozachowawczego i potrafi się bronić. Dziś obowiązkiem naszego Związku jest koordynacja i wszechstronna pomoc dla rodzącego się powszechnego oporu przeciwko dalszym podwyżkom cen.

Tajne Komisje Zakładowe lub nieformalne grupy członków „Solidarności” muszą wskazać najskuteczniejsze formy oporu w swoich zakładach pracy. Na nich spoczywa obowiązek podjęcia działań zgodnych z wolą załóg. Wszystkie struktury ponadzakładowe powinny przygotować się do koordynowania spontanicznych akcji protestacyjnych i strajkowych oraz do podjęcia działań wspomagających.

Walka o minimalizację skutków dotychczas przeprowadzonych podwyżek cen powinna przybierać różnorodne formy dostosowane do lokalnej specyfiki. Należy pamiętać, że powodzeniem kończą się tylko te akcje, które godzą bezpośrednio w istotne interesy administracji /np. w realizację terminowych zadań lub priorytetowych zamówień/. We wszystkich formach oporu najważniejszym czynnikiem jest solidarność załogi. Ci, którzy ją łamią, winni odczuć społeczne potępienie.

Wzywamy wszystkich do udziału we wspólnej walce pod hasłami:

                                                                     Dość podwyżek cen!

                                                                     Nie zmniejszać norm żywnościowych!

                                                                     Żądamy dodatku drożyźnianego!

                                                                           Tymczasowa Komisja Koordynacyjna

                                                                                           NSZZ „Solidarność”

                                                                    Zbigniew Bujak /region Mazowsze/

                                                                    Tadeusz Jedynak /region Śląsko-Dąbrowski/

                                                                     Bogdan Lis /region Gdańsk/

1 listopada 1983 r.                                       Eugeniusz Szumiejko /region Dolny Śląsk/

[Źródło: 1/ „Tygodnik Mazowsze” nr 66 z 3 listopada 1983 r.]

Dokument 6

Uzasadnienie z 26 listopada 1983 r. stanowiska TKK NSZZ „Solidarność” z 1 listopada 1983 r. w sprawie walki z podwyżkami cen /na podstawie opracowania doradców ekonomicznych TKK/

1. Władze, podejmując dwa lata temu decyzję o wprowadzeniu stanu wojennego, motywowały ją m.in. koniecznością ratowania gospodarki. Wbrew zapowiedziom sytuacja gospodarcza Polski nie jest obecnie lepsza niż była w 1981 r. Po głębokim spadku produkcji, jaki nastąpił w 1982 r. /był on znacznie większy niż wynika to z oficjalnych danych/, w bieżącym roku produkcja praktycznie ustabilizowała się na poziomie nie wyższym od zeszłorocznego. Nadal rośnie zadłużenie zagraniczne. Mimo bezprecedensowych podwyżek cen, które wg oficjalnych danych spowodowały w 1982 r. spadek płac realnych o 25% /a faktycznie o kilka procent więcej/, nie pojawiła się w istotny sposób równowaga gospodarcza. Drastycznie spadło spożycie zarówno żywności, jak i dóbr przemysłowych. Dostawy żywności do; handlu, poza nielicznymi wyjątkami, są o wiele niższe niż były w 1981 r. Natomiast łatwiejsze warunki zakupu niektórych rodzajów żywności są rezultatem bądź bardzo wysokiego podwyższenia cen, bądź zmniejszenia racji kartkowych /mięso/. Podobnie kształtuje się sytuacja w zakresie towarów przemysłowych.

Jednocześnie trwa dramat w budownictwie mieszkaniowym. Nie ma poprawy w służbie zdrowia. W całkowitym impasie znajduje się sprawa ochrony środowiska. Niszczeje majątek narodowy. Nadal nie został wypracowany rozsądny program antykryzysowy.

2. Głęboki kryzys zrodzony został przez absurdalny system gospodarczy i antydemokratyczny system polityczny. Do ich zasadniczej reformy dążyła „Solidarność”, reforma ta była jednak bojkotowana przez władze, które nie chciały pogodzić się z trwałym istnieniem „Solidarności”. Z tego też powodu okazało się wówczas niemożliwe uzgodnienie z rządem programu antykryzysowego. Władze nie chciały zaakceptować programu, który ujmowałby integralnie reformy i niezbędne posunięcia /również społecznie niepopularne/ z dziedziny polityki gospodarczej/ Należy też przyznać, że zaczadzeni wieloma latami propagandy sukcesu nie w pełni docenialiśmy głębię kryzysu.

Obecnie, gdy „Solidarność” została zepchnięta do podziemia, reforma systemu — wbrew cynicznym deklaracjom władz — została niemal całkowicie zablokowana. Z całego pakietu zmian systemu ekonomicznego i politycznego pozostały jedynie nieudolne próby częściowej aktywizacji rynku.

Wszystkie działania władz podporządkowane zostały przywróceniu reguł tzw. realnego socjalizmu i umocnieniu bezwzględnej dominizacji — już nawet nie partii komunistycznej, ale wąskiej grupy sprawującej władzę środkami przemocy.

3. Porozumienie społeczne zastąpione zostało; fasadą PRON-u, za którą kryje się dyktatorska władza. Zlikwidowano lub poddano kontroli grupy rządzącej wszelkie instytucje służące współdecydowaniu obywateli o ;sprawach państwowych. Przywrócono „dyscyplinę” w środkach masowego przekazu. Umocniono; za pośrednictwem tzw. nomenklatury totalną kontrolę kadr. Wszystkie te zmiany mają zasadniczy wpływ na postawy ludzi, na ich stosunek do pracy. Ludzie pozbawieni elementarnego nawet wpływu na decyzje państwowe, niechętni władzom, pracują wyłącznie pod ekonomiczną presją, pod przymusem — tyle, ile muszą.

A przecież warunkiem wyjścia z kryzysu jest właśnie społeczna aktywność. Władze, odrzucając wszelki kompromis polityczny, uniemożliwiają odblokowanie głównej rezerwy, jaką dysponuje dziś Polska: pobudzenie powszechnej ofiarności i entuzjazmu, przekształcenia postaw negacji i obojętności w postawy prospołeczne.

4. Konsekwencją odrzucenia przez władze reform i porozumienia społecznego jest również stosunek do Polski krajów zachodnich. Kraje te oceniły krytycznie naruszenia praw człowieka w Polsce /do przestrzegania których zobowiązał się rząd PRL w porozumieniu helsińskim/ i nałożyły sankcje gospodarcze oraz powstrzymują się od udzielenia nam pomocy gospodarczej.

Zmasowana propaganda władz zmierza do przekonania społeczeństwa, że utrzymujący się kryzys jest rezultatem sankcji zachodnich. Jest to oczywiste kłamstwo. Kryzys trwa, bo zastopowane został reformy, a władze są nieudolne i nie cieszą się społecznym poparciem. Sankcje mają znaczenie symboliczne, natomiast wielkie znaczenie ma brak pomocy ze strony krajów zachodnich. Propaganda celowo nie rozróżnia między pomocą a sankcjami.

Ogromne zadłużenie i bardzo ograniczone możliwości wzrostu eksportu powodują, że Polska jest krajem niewypłacalnym. Tak więc poprzez ogłoszenie jej bankructwa nasza gospodarka może być legalnie, bez stosowania sankcji, zdławiona. Kraje zachodnie mogą też — powstrzymując się nadal przed udzieleniem nam pomocy, a zarazem; przekładając terminy płatności oprocentowania i pożyczek /a więc realizując neutralną politykę/ — uniemożliwić szybkie wychodzenie z kryzysu. Ten właśnie wariant — w sposób mniej lub bardziej skoordynowany — jest realizowany obecnie. Ale Zachód może też zaangażować się w pomoc dla Polski.

Pomoc taka stanowi konieczny, choć niedostateczny warunek szybkiego wychodzenia z kryzysu, a jej niezbędność jest widoczna szczególnie ostro obecnie, kiedy już wiadomo, że rząd może liczyć jedynie na bardzo ograniczone wsparcie ZSRR.

Władze godzą więc podwójnie w interes gospodarczy: uniemożliwiają uruchomienie aktywności społecznej i pozostawiają gospodarkę polską bez niezbędnej jej pomocy. Deklaracje obecnych przywódców głoszące, że nie ulegniemy presji Zachodu, są więc zwyczajnym nadużyciem, frazesem, który ma skryć politykę lekceważącą najbardziej elementarne interesy narodowe.

5. Obecna polityka wywołuje niechęć lub wrogość ogromnej większości społeczeństwa w stosunku do władz, co z kolei skłania je do rozbudowy aparatu przemocy. Rośnie obciążenie dochodu; narodowego wydatkami na aparat bezpieczeństwa i wojsko /używane również jako narzędzie represji skierowanych przeciw społeczeństwu/. Powoduje to pogłębienie braku wielu dóbr produkcyjnych i konsumpcyjnych. Wielkie nieprodukcyjne zatrudnienie w aparacie represyjnym odciąga ogromną masę ludzi od produkcyjnego wysiłku i przyczynia się do braku równowagi rynkowej.

6. Zablokowanie reform, a szczególnie tych wszystkich zmian, które umożliwić miały społeczną kontrolę nad gospodarką, stanowi /jak w latach siedemdziesiątych/ przyczynę nowych błędów w polityce gospodarczej. Znowu możliwa jest dominacja klikowych interesów różnych grup centralnej biurokracji i karygodna nieudolność wielu ogniw władzy. Skutecznie bojkotowana jest realizacja nawet tych elementów reformy /aktywizacja rynku/, które w zasadzie zdecydowano się przeprowadzić, np. uniemożliwiono uporządkowanie frontu inwestycyjnego. Pozbawiona; presji administracja gospodarcza wykazuje bierność w takich sprawach, jak np. rozwiązanie kwestii mieszkaniowej, ochrona środowiska czy stymulowanie eksportu, a jednocześnie nieustannie ingeruje — wbrew zasadom reformy — w decyzje przedsiębiorstw, co na ogół zwiększa jedynie chaos.

7. Coraz lepiej natomiast zabezpieczone są interesy aparatu władzy. One decydują o polityce podział dochodu narodowego. Utrzymuje się więc różne specjalne systemy „przydziałowej” dystrybucji dóbr wyższego rzędu. Aparat władzy czerpie z tego osobiste korzyści i uzależnia od siebie swoich klientów, utrzymywane są też nadal materialne przywileje w zakresie płac, mieszkań, służby zdrowia, wypoczynku, wyjazdów zagranicznych itp.

Aparat władzy okazał się dostatecznie silny, by zablokować pociągnięcie do odpowiedzialności winnych spowodowania kryzysu gospodarczego. Taktyka jest tu prosta: przeczekać. Cel oczywisty: nie dopuścić do ujawnienia faktów, które obciążyłyby również tych, którzy dziś sprawują władzę.

Dążenie do utrzymania monopolu decyzji popycha władze nawet do sabotowania takich inicjatyw jak kościelna pomoc dla rolnictwa ze środków pochodzących z krajów zachodnich. I choć ta kościelna inicjatywa nie została formalnie przez władze odrzucona, to jednak opieszałość, z jaką jest załatwiana, może w praktyce przesądzić, że skończy się fiaskiem.

8. Wykorzystane już zostały całkowicie możliwości ratowania poziomu spożycia poprzez redukcję inwestycji. Dalsza redukcja oznacza długotrwałą stagnację i pogłębiające się zacofanie gospodarcze Polski. Jeżeli nie nastąpi szybka poprawa systemu gospodarowania, jeżeli władze nadal prowadzić będą politykę nastawioną na bezwzględną obronę skompromitowanego systemy, całe społeczeństwo skazane będzie na długotrwałe wyrzeczenia bez żadnej perspektywy poprawy. Oczekiwać należy wtedy kolejnych decyzji zmierzających do przerzucenia skutków kryzysu na barki społeczeństwa. Szczególnie zagrożone będą materialne warunki życia podstawowych grup ludności, a przede wszystkim robotników i inteligencji.

Istnieje realna groźba historycznej degradacji Polski. Tej groźbie wszyscy powinniśmy się przeciwstawić.

9. Polityka obciążania podstawowych grup społecznych kosztami kryzysu i błędami władz wyraża się w ostatnich dwu latach przede wszystkim:

— ciągłym i bardzo wysokim wzrostem cen, a w szczególności wzrostem cen żywności i podstawowych artykułów przemysłowych,

— naciskami /po części skutecznymi/ na wydłużenie czasu pracy i ograniczenie wolności osobistej pracowników przez zakaz zmiany miejsca pracy,

— brakiem energicznych działań na rzecz ochrony środowiska, poprawy sytuacji mieszkaniowej i opieki zdrowotnej.

10. Szczególnie istotna jest obecnie sprawa cen. Na nowy rok zapowiedziano powszechną podwyżkę cen żywności. Ma ona być dość wysoka, a przede wszystkim rekompensowana tylko w bardzo niewielkim stopniu /czyli o charakterze drenażowym/. Jeżeli zostanie wprowadzona, spowoduje dalsze poważne obniżenie stopy życiowej, szczególnie dotkliwie dla rodzin uboższych i żyjących na średnim poziomie.

Podwyżkę zapowiedziano, mimo że jej wprowadzenie nie może przynieść rozwiązania żadnego poważnego problemu gospodarczego, mimo że żywność jest obecnie droga, wreszcie w sytuacji, gdy nie są wykorzystywane dostępne możliwości zwiększenia produkcji żywności. Tak więc projekt ten jest jaskrawym przejawem polityki lekceważącej podstawowe interesy społeczne. Sprzeciwiając się kategorycznie jego realizacji, chcemy jednocześnie podkreślić, że nie jest naszym celem zwalczanie wszelkich podwyżek cen. Rozumiemy, że poprawne funkcjonowanie gospodarki nie jest możliwe, gdy wszystkie ceny są sztywne. /Uznaliśmy to m.in. w naszym programie uchwalonym na Zjeździe w Gdańsku/. I choć reforma nie jest realizowana, to nie zamierzamy na; jej drodze piętrzyć dodatkowych przeszkód.

Jednakże podwyżki cen możemy zaakceptować jedynie wówczas, gdy są rzeczywiście całkowicie niezbędne i gdy dostatecznie chronione są elementarne interesy podstawowych grup społecznych. Oznacza to m.in. konieczność wprowadzenia w życie systemu powszechnych rekompensat z tytułu wzrostu cen artykułów żywnościowych oraz przynajmniej części artykułów przemysłowych i usług /tzw. dodatek drożyźniany/. Do wprowadzenia takiego systemu władze zobowiązały się w porozumieniach strajkowych i zobowiązania tego — jak i innych — nigdy nie zrealizowały. Nie tylko, że nie zabezpieczyło; to gospodarki przed inflacją /główny argument władz przeciwko dodatkowi/ ale przyczyniło się do zwiększenia jaj skali. Ubocznym rezultatem był chaos w płacach i niesprawiedliwe oraz ekonomicznie nie uzasadnione zróżnicowanie dochodów. Taki pogląd reprezentują nawet ekonomiści instytucjonalnie związani z rządem /Konsultacyjna Rada Gospodarki/.

11. Duży wzrost cen żywności nie jest dla rynku i gospodarki niezbędny. Natomiast będzie szkodliwy społecznie nie tylko dlatego, że silnie uderzy w uboższą część społeczeństwa, ale głównie dlatego, że pogłębi zróżnicowanie i poczucie niesprawiedliwości. Wzrost cen żywności spowoduje bowiem nieuchronnie większą presję na wzrost płac. Jednakże wyższe płace uzyskają na ogół tylko najsilniejsi: grupy uprzywilejowane i najbardziej potrzebne władzy zakłady. Jest oczywiste, że małe i średnie zakłady, pracownicy usług, nauczyciele, służba zdrowia itd. nie wywalczą wiele. Najbardziej ucierpią emeryci, którym dochody realne wciąż spadają.

Władze świadomie wybierają politykę inflacji, to znaczy podnoszenia cen z jednej i godzenie się na selektywne podwyżki płac z drugiej strony. W ten sposób mogą dzielić społeczeństwo i kupować niektóre grupy.

12. „Solidarność” nie ma obecnie wpływu na rząd w drodze negocjacji i zawierania porozumień. Nie znaczy to, że jesteśmy całkowicie bezbronni. Możemy i powinniśmy wywierać –– wszelkimi dostępnymi środkami –– presję na władze, by ponownie podjęły reformy, a przede wszystkim przeciwstawić się dalszemu przerzucaniu kosztów kryzysu oraz skutków szkodliwej i nieudolnej polityki na barki społeczeństwa.

Doświadczenie dowodzi, że zawsze, gdy brakuje skutecznej presji na władze, przedkładają one swój interes grupowy, który każe im utrzymywać system sprzeczny z efektywnością gospodarczą, nad interes społeczny. Tak było w latach pięćdziesiątych, sześćdziesiątych, siedemdziesiątych i tak jest obecnie.

                                                              Tymczasowa Komisja Koordynacyjna

                                                                           NSZZ „Solidarność”

26 listopada 1983 r.

[Źródło: „Tygodnik Mazowsze” nr 70 z 1 grudnia 1983 r.]

Dokument 7

Postulaty gospodarcze TKK NSZZ „Solidarność” z 24 września 1985 r.

Aby gospodarka Polski mogła wydobyć się z kryzysu, musi zostać głęboko zreformowana. Reforma może stworzyć nie tylko szansę wzrostu gospodarczego na dłuższą metę, ale także może przynieść pewne efekty w stosunkowo krótkim czasie. Wprowadzenie warunków, w których dochody pracowników przedsiębiorstw zależałyby od ocenianej przez rynek efektywności gospodarowania, a nie od biurokratycznych decyzji władz państwowych, mogłoby dość szybko dać znaczny przyrost produkcji dzięki zainteresowaniu przedsiębiorstw likwidacją jaskrawego marnotrawstwa surowców, urządzeń i pracy ludzkiej. Zreformowanie gospodarki przyniosłoby też pewne nadzieje na otrzymanie przez PRL dalszych kredytów z Zachodu, gdyż stworzyłoby szansę, że kredyty te nie zostaną ponownie zmarnowane i roztrwonione.

Tymczasem reforma utknęła w martwym punkcie. Daleko jest nawet do zrealizowania — bynajmniej nie radykalnej — rządowej koncepcji reformy, przejętej przez Sejm w 1981 roku. Niektórych dziedzin w ogóle nie zaczęto reformować /handlu zagranicznego, transportu, łączności, budownictwa, górnictwa, hutnictwa/, co jest karygodne. Dotychczasowe zmiany mają charakter fragmentaryczny. Ponieważ gospodarka stanowi całościowy organizm, połowiczne i w dodatku często wewnętrznie sprzeczne rozwiązania nie mogą przynieść rezultatu. Zniesienie formalnych nakazów okazało się nieskuteczne, gdyż zastąpiły je równie szkodliwe nakazy nieformalne, dla wykonania których przedsiębiorstwa nadal starają się uzyskać jak najwięcej środków przy jak najmniejszych zadaniach.

Nie zamierzamy tu proponować szczegółowego programu przebudowy gospodarki. Uważamy bowiem, że przedsiębiorczości i autentycznej inicjatywy ludzkiej nie trzeba i nie można zaprogramować. Trzeba po prostu przestać ją krępować. Dlatego przedstawiamy tylko generalne tezy o charakterze postulatów, bez spełnienia których będziemy nadal pogrążać się w chronicznym kryzysie.

Postulaty w sprawie reformy gospodarczej

1. Należy przywrócić pluralizm związkowy i prawo NSZZ „Solidarność” do legalnego działania. Nowoczesna gospodarka nie może funkcjonować bez organizacji wyrażających autentyczne interesy pracowników. Istnienie takich organizacji jest nie tylko prawem naturalnym i elementarnym wymogiem sprawiedliwości społecznej, ale także koniecznym warunkiem godzenia sprzeczności interesów ekonomicznych i osiągania rzeczywistych kompromisów pomiędzy pracodawcami i pracownikami.

2. Należy zlikwidować główne siły hamujące wprowadzanie reformy gospodarczej. W tym celu zreformować należy władze centralne i sposób ich oddziaływania na gospodarkę.

a/ Należy zlikwidować całkowicie ministerstwa branżowe /zwane też gałęziowymi/ oraz układ gałęziowy wewnątrz Komisji Planowania. Byłaby to likwidacja przedstawicieli partykularnych interesów poszczególnych branż we władzach centralnych.

b/ Należy co najmniej o połowę ograniczyć zatrudnienie administracji państwowej i kwoty przeznaczone na jej utrzymanie, co ograniczyłoby możliwości przekazywania przedsiębiorstwom nieformalnych nakazów.

c/ Należy znieść obowiązkowe zrzeszenia;. Mają one charakter zbliżony do dawnych zjednoczeń, krępują działalność przedsiębiorstw i stanowią pośredni szczebel w przekazywaniu nieformalnych nakazów.

d/ Znieść należy nomenklaturę w gospodarce, czyli zatwierdzanie stanowisk kierowniczych przez PZPR. Doświadczenia ostatnich lat potwierdzają wcześniejsze obawy, że bez przecięcia służbowej zależności o d władz centralnych dyrektor przedsiębiorstwa państwowego nie jest w stanie wyzwolić się spod nieformalnych nakazów. O obsadzie dyrektora decydować powinna rada pracownicza.

e/ Należy zlikwidować rozdzielnictwo, które z natury rzeczy jest nakazowe oraz umożliwia wywieranie presji na przedsiębiorstwa w zamian za przydział; środków. Trzeba też zlikwidować jawnie nakazowe formy, jak programy operacyjne, obowiązek zawierania przez przedsiębiorstwo; umów na dostawy rządowe i umów związanych z handlem zagranicznym.

f/ Oddziaływanie państwa na gospodarkę winno odbywać się jedynie w ramach powszechnie obowiązujących reguł. Niedopuszczalne jest więc ingerowanie w sprawy poszczególnych przedsiębiorstw według uznania władz centralnych. Wprowadzenie tej zasady ma zapobiec przetargom o ulgi podatkowe, łatwe kredyty, dotacje, dopłaty, itp. i uniemożliwić nagradzanie za posłuszeństwo.

3. Reforma musi mieć charakter konsekwentnie rynkowy i przywrócić gospodarce zasady zdrowej konkurencji. O tym, co i jak produkować nie może rozstrzygać zbiurokratyzowana administracja i planowanie centralne, lecz rzeczywiste potrzeby konsumentów ujawniane przez mechanizm rynku.

a/ Należy znieść /poza nielicznymi wyjątkami/ odgórne wyznaczanie przez władze cen. O cenach winien decydować rynek. Bez rynkowych cen jakakolwiek autentyczna kalkulacja i ocena faktycznej rentowności nie jest możliwa.

b/ Dla uzdrowienia cen niezbędne jest również wprowadzenie zasad antymonopolistycznej polityki. Najwyższy czas, by opracować wreszcie ustawodawstwo; antymonopolistyczne. Należy rozbić sztucznie tworzone przez władzę monopole, które korzystając z wyłączności produkcji mają  możliwość windowania cen w górę. Należy stworzyć szansę swobodnego podziału przedsiębiorstw — kolosów na mniejsze, samodzielne, a zarazem bardziej sprawne jednostki ekonomiczne. Należy powołać Komisję Antymonopolistyczną do badań praktyk monopolistycznych oraz wyposażyć sądy w prawo rozwiązywania monopoli, karania za stosowanie monopolistycznych cen i prawo ich uchylania. Należy też umożliwić swobodne tworzenie przedsiębiorstw mających na celu przełamanie monopolu przez produkcję krajową lub konkurencyjny import.

c/ Obok rynku towarów i usług należy wprowadzić rynek kapitałowy pozwalający każdemu na zakup akcji i obligacji stanowiących jedno ze źródeł finansowania rozwoju przedsiębiorstw.

d/ Bezwzględnie i konsekwentnie należy wprowadzić w życie zasady upadłości i bankructwa przedsiębiorstw nierentownych. Wymaga to m.in. zniesienia tzw. automatyzmu kredytowego, który pozwala bez większych ograniczeń na wszystkie straty i marnotrawstwo. Trzeba również znieść praktykę odbierania przez państwo nadwyżek wypracowanych przez przedsiębiorstwa rentowne, lepiej gospodarujące.

e/ Zreformować należy również banki. Obok banku centralnego powinny istnieć banki depozytowe /komercyjne/ jako samodzielne przedsiębiorstwa finansowe, zarabiające pożyczkami na procent. Wówczas kredyt otrzymywać będą te przedsiębiorstwa, których działalność rokuje nadzieje na zyski.

4. Aby przedsiębiorstwo mogło efektywnie działać, musi mieć prawdziwego gospodarza — przedsiębiorcę, ponoszącego za nie odpowiedzialność i dysponującego zyskami. Obecnie w sektorze państwowym taką rolę mogą spełniać jedynie rady pracownicze, będące autentycznymi reprezentantami samorządu załogi. Aby były one dość silne, by przeciwstawić się biurokracji centralnej, należy jak najszybciej umożliwić im — zgodnie z ustawą — tworzenie ponadzakładowych struktur porozumiewawczych oraz znieść ograniczenia nałożone na ustawy o przedsiębiorstwie; państwowym i samorządzie pracowniczym z 1981 r.

5. Oprócz własności państwowej w całej gospodarce, w tym także w przemyśle, musi znaleźć się miejsce dla szerokiego zakresu własności prywatnej, a także autentycznie spółdzielczej i komunalnej. Wszystkie sektory własności muszą mieć zagwarantowane przepisami ustawy równorzędne traktowanie. O tym, który sektor ma dominować w poszczególnych dziedzinach, decydować winna konkurencja między sektorami, przedsiębiorstwami, a więc efektywność gospodarowania.

a/ Należy przywrócić spółdzielniom niezależność i umożliwić odrodzenie się w nich wewnętrznej demokracji. W tym celu należy m.in. zlikwidować centralne związki spółdzielni i umożliwić zrzeszanie się spółdzielni na ich własnych zasadach.

b/ Należy rozparcelować znakomitą większość PGR-ów, przekazując ich ziemię chłopom. Tzw. sektor uspołeczniony w rolnictwie, jako zdecydowanie nieefektywny, winien być ograniczony do minimum. Parcelacja winna przyczynić się do poprawy struktury obszarowej gospodarstw chłopskich.

c/ Należy wprowadzić ustawy upraszczające do minimum procedurę zakładania firm /przedsiębiorstw, spółek, spółdzielni/, ich łączenie i likwidację. Należy wyposażyć w prawo zakładania firm obywateli PRL. Umożliwić też należy tworzenie specjalnych funduszy, dotacji, różnorodnych towarzystw ubezpieczeniowych, itp. Najwyższy czas, by władze umożliwiły działalność tworzonej z inicjatywy Kościoła Fundacji Rolnej, której od wielu lat polska wieś nie może się doczekać.

d/ Należy ustawowo zagwarantować zagranicznemu kapitałowi prywatnemu możliwość i bezpieczeństwo inwestowania w kraju, m.in. drogą tworzenia spółek akcyjnych o kapitale mieszanym, tj. zagranicznym i państwowym PRL.

Postulaty w sprawie polityki gospodarczej

Związek nasz czuje się zobowiązany na bieżąco ustosunkowywać się do aktualnej polityki gospodarczej rządu. Postulaty pod adresem tej polityki, formułowane jeszcze w Uchwale Programowej Zjazdu „Solidarności” do dziś nie zostały zrealizowane. Nie wchodząc w szczegóły, pragniemy wypowiedzieć się tylko o tych problemach, które najboleśniej uderzają w społeczeństwo. Chcemy podkreślić, że żadna polityka gospodarcza nie może być skuteczna w ramach nieefektywnego, pełnego; wewnętrznych sprzeczności systemu ekonomicznego. Obecnie najpilniejszym zadaniem jest więc stworzenie jak najlepszych warunków do zasadniczej przebudowy gospodarki. Polityka gospodarcza powinna również sprzyjać sprawiedliwemu rozłożeniu skutków kryzysu, jakie spadły na barki społeczeństwa, oraz zagwarantować, że wysiłek, doraźne dolegliwości i wyrzeczenia społeczeństwa nie zostaną zmarnowane.

1. Żądamy zasadniczej zmiany polityki inwestycyjnej. Inwestowanie winno podlegać kryteriom efektywności wyznaczanym przez rynek. Niedopuszczalne jest kontynuowanie inwestycji z lat 70., w niezmienionej postaci. Z rozpoczętych, których nie da się przeprojektować i dostosować do nowych warunków, trzeba zdecydowanie zrezygnować. Niedopuszczalne jest wprowadzanie w życie nowych programów inwestycyjnych które powielają starą, nieracjonalną strukturę inwestycji /np. program nakładów na kompleks energetyczno-surowcowy zawierający środki inwestycyjne, które mogłyby być z pożytkiem wykorzystane w dziedzinie oszczędzania energii i surowców drogą wymiany nieefektywnych urządzeń/. Należy zerwać z kontynuowaniem polityki szybszego; wzrostu produkcji środków wytwarzania niż przedmiotów spożycia.

2. Żądamy skutecznej polityki antyinflacyjnej, która sięgałaby przyczyn pompowania do gospodarki pieniądza bez pokrycia. Wymaga to postulowanych wyżej zmian polityki inwestycyjnej oraz zmniejszenia deficytu budżetowego przez obniżenie wydatków na służbę bezpieczeństwa, zbrojenia, a zwłaszcza wydatków na utrzymywanie rosnącej liczebnie biurokracji urzędów centralnych. Z inflacją walczyć należy przede wszystkim drogą pobudzania produkcji, a nie wyłącznie przez podnoszenie cen.

3. Związek nasz nie opowiada się za sztywnymi cenami. Ich ruch traktujemy jako naturalną konsekwencję dopuszczenia do głosu praw rynku. Przeciwstawiamy się natomiast centralnym podwyżkom, gdyż nie przyczyniają się one do uzdrowienia gospodarki, mają charakter drenażowy i powodują zubożenie tych, którzy już są ubodzy. Jest to polityka mająca jaskrawe cechy niesprawiedliwości społecznej. Nie ma żadnego powodu, by ceny dóbr podstawowych rosły szybciej niż luksusowych.

4. Należy zlikwidować utworzony przez władze system zróżnicowanego dostępu do dóbr konsumpcyjnych. Żądamy zniesienia tzw. sprzedaży sterowanej przez zakłady pracy, zniesienia talonów na dobra deficytowe /samochody itp./, przydziałów i asygnat.

Polityka gospodarcza musi przeciwdziałać rozszerzaniu się sfery ubóstwa. Dochód żadnej rodziny nie może być poniżej minimum socjalnego. Żądamy odejścia od polityki celowo dopuszczającej do spadku realnej wartości świadczeń społecznych. Dotyczy to zwłaszcza zasiłków rodzinnych i wychowawczych oraz sporej części rent i emerytur.

5. Przypominamy, że w Porozumieniu Gdańskim w punkcie 10 mówiącym o „zagwarantowaniu automatycznego wzrostu płac równolegle do wzrostów kosztów utrzymania” rząd zobowiązał się „opracować do końca 1980 roku zasady rekompensaty wzrostu kosztów utrzymania, które zostaną poddane pod publiczną dyskusję, a po uzgodnieniu zostaną wprowadzone w życie”. Zasad tych ani nie opracowano, ani nie wprowadzono do dziś. Żądamy wprowadzenia dodatku drożyźnianego /tzw. indeksacji/, zapewniającego automatyczny wzrost płac i świadczeń społecznych proporcjonalnie do wzrostu cen dóbr składających się na minimum socjalne. Nie godzimy się na pozostawienie rekompensat branżom do przetargu, w którym wygrywają najsilniejsi. Indeksacja będzie zapobiegać dalszemu rozwarstwieniu społeczeństwa na ubogich i bogatych oraz uniemożliwi przekupywanie tych, którzy są lojalni bądź silni i groźni dla władzy.

6. Domagamy się polityki, która powstrzyma katastrofę mieszkaniową. Niezbędne są nowe rozwiązania w budownictwie mieszkaniowym, zlikwidowanie monopolistycznej pozycji dotychczasowych przedsiębiorstw budowlanych i popieranie małych przedsiębiorstw prywatnych oraz spółdzielczych. Należy dokonać rekonstrukcji gospodarki w kierunku rozwoju przemysłów zaopatrujących budownictwo mieszkaniowe. Podkreślamy, że władze nie mają żadnego programu rozwiązania kwestii mieszkaniowej.

7. Rząd musi opracować i realizować program walki z zagrożeniem ekologicznym /zanieczyszczeniem środowiska/ oraz program poprawy zdrowotności społeczeństwa.

                                                               Tymczasowa Komisja Koordynacyjna

                                                                         NSZZ „Solidarność”

24 września 1985 r.

[Źródło: 1/ „Biuletyn Informacyjny Biura Koordynacyjnego NSZZ „Solidarność” za granicą” nr 126 z 13 listopada 1985 r. s. 3-6; 2/ „Tygodnik Mazowsze” nr 141 z 3 października 1985 r.]

Dokument 8

Oświadczenie

Przewodniczącego NSZZ „Solidarność”

Doniosły fakt, jaki stanowi uwolnienie więźniów politycznych wzbudził w naszym społeczeństwie iskrę nadziei na to, że sprawy polskie potoczą się inaczej, że po przeszło; czterech latach głębokiego rozdarcia, represji i nienawiści, znaleziony zostanie początek drogi dialogu i porozumienia.

Aby tak się stało, konieczna jest świadomość dobrej woli, świadomość celów i realiów społeczno-politycznych i gospodarczych. Przeszkody utrudniające dialog znajdują się po jednej i po drugiej stronie. Nie rezygnując z tego, co stanowi o realizacji ideałów „Solidarności”, jesteśmy skłonni przystąpić do likwidowania tych przeszkód, które w świadomości władz funkcjonują jako bariery wzniesione przez „Solidarność”. Pragniemy dać wyraz dobrej woli i oświadczamy naszą gotowość uczynienia kroków na drodze dialogu i porozumienia.

W oświadczeniach przedstawicieli państwa znajdujemy ostatnio świadomość faktu, iż dotychczasowe formy kontaktu ze społeczeństwem sama władza uznaje za niewystarczające i wymagające rozszerzenia. Uważamy, że przywrócenie pluralizmu związkowego i pluralizmu stowarzyszeń społecznych, umożliwienie zepchniętej w niejawność „Solidarności” działania w zakładach pracy — jest sprawą której nie można ominąć, jeśli naprawdę chce się poprawy sytuacji kraju. Przywrócenie pluralizmu związkowego i stowarzyszeń w ramach określonych Konstytucją — staje więc na porządku dnia.

Wielokrotnie powtarzałem, że nie chcemy konspirować. Trzeba wypracować i uzgodnić nowy model działalności, który umożliwi przejście od działań konspiracyjnych do działalności jawnej i legalnej. Tym samym rozwiązany zostałby najbardziej bolesny i jeden z najtrudniejszych obecnie problemów społecznych i politycznych, co niewątpliwie byłoby krokiem w kierunku porozumienia dla ratowania kraju przed gospodarczą i ekologiczną katastrofą.

W tym celu powołuję Tymczasową Radę NSZZ „Solidarność” w składzie: Bogdan Borusewicz, Zbigniew Bujak, Władysław Frasyniuk, Tadeusz Jedynak, Bogdan Lis, Janusz Pałubicki, Józef Pinior.

Lech Wałęsa

Dokument 9

Oświadczenie

Tymczasowej Rady NSZZ „Solidarność”

Decyzja uwolnienia więźniów politycznych jest faktem ważnym. Stwarza ona szansę zmiany klimatu społecznego w kraju, szansę, której dotąd brakowało. Pójść za nią powinny niezwłocznie takie rozwiązania w sferze polskiego; życia publicznego, które odblokują stosunki między władzą, a społeczeństwem. Jeśli tak się nie stanie, to skutki tej decyzji będą krótkotrwałe, więzienia znów będą się zapełniać, a groźna degradacja kraju będzie postępowała nadal.

Ogłoszony przed rokiem raport „Pięć lat po Sierpniu” ukazał, że Polska znajduje się w stanie najwyższego zagrożenia gospodarczego i ekologicznego, które prowadzi do cywilizacyjnej degradacji naszego kraju. Nie chodzi o rachunek win. Chodzi teraz o przyszłość kraju, o trwałość państwa, o tożsamość narodu. Po to, żeby powszechna była wola przezwyciężenia zagrożeń, konieczne jest, aby każdy Polak mógł poczuć, że od niego coś zależy.

Spostrzegamy w ogłoszonych przez władze zapowiedziach reform instytucjonalnych świadomość faktu, że obecna sytuacja nie; daje możliwości głosu wielkim grupom społecznym, że pluralizm polskiego społeczeństwa nie znajduje wyrazu w organizacji życia publicznego, że prawa obywatelskie wymagają obrony. Uważamy jednak za swój obowiązek powiedzieć, że tworzenie nowych instytucji o charakterze fasadowym nie tylko niczego nie rozwiązuje ale może zniweczyć powstałą obecnie szansę. Społeczeństwo powinno uzyskać możliwość mówienia własnym głosem oraz prawo do niezależnego zrzeszania się. Dialog wymaga instytucjonalizacji, ale nie fasadowej. Oznacza to przyjęcie zasady niezależności i reprezentatywności wszelkich ciał społecznych.

Nie jest to możliwe bez realizacji prawa grup społecznych do posiadania własnych zrzeszeń, związków, stowarzyszeń. Przywrócenie pluralizmu może pozwolić na powstanie płaszczyzny spotkania społecznego w sprawie w tej chwili dla Polski najważniejszej — dla ratowania gospodarki narodowej.

Nasz Związek istnieje i istnieć będzie z woli swych członków.

Jesteśmy gotowi przyczynić się do pracy nad etapami przywracania pluralizmu. Uzyskanie porozumienia w tej sprawie zlikwidowałoby przyczyny podejmowania związkowej działalności konspiracyjnej.

Propozycje te wynikają z troski o kraj. Szansa otwarta uwolnienia więźniów politycznych nie zostałaby zmarnowana.

Są w dziejach narodu takie momenty, kiedy trzeba wykroczyć poza wewnętrzne podziały, wrogości, czy urazy, bo tego wymaga dobro nadrzędne.

                                                      Bogdan Borusewicz, Zbigniew Bujak, Władysław

                                                      Frasyniuk, Tadeusz Jedynak, Bogdan Lis, Janusz

                                                      Pałubicki, Józef Pinior, Lech Wałęsa.

[podstawa publikowanych źródeł: M. Jaworski i M. Zieliński, Tymczasowa Komisja Koordynacyjna NSZZ Solidarność (22 kwietnia 1982 –2 grudnia 1984 r.) — komunikaty, oświadczenia, apele, cz. I, II, mps pow., Warszawa 1984–1985 — Ośrodek KARTA w Warszawie; sygn.: AO IV/257/2 oraz AO IV/257/1]

Opracowała Agnieszka Iwaszkiewicz

Cytowanie dozwolone tylko z podaniem źródła!
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